Wyehodal we wtorek , czwartek | 
sobotę. Co sobotę dołączony jest 
arkusz Rozmalto ści, pisma kn 
pożytkowi i zabawie prenume- 
pata Gazety z Dodatkiemi Rosma- 
node ml na Hwartał, dla odblera 
jęcych w samym Lwowle A zr. 
a8 hr., na pocztamcie lwowskim 
& ar. 12 hr., na wszelkich Innych 
Pacastamtach Bzr.38 kr., mor..honw. 
Prenumerata półroczna wynosi 


dwa Faay tyłe co kwartaina. „ 


Wtorek 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla wło- 
ścian galicyjskich przez powódź zniszczonych. 
— Z Wićdnia: Hr. Stadion mianowany gu- 
bernatorem Morawy i Szlazka. 

Wiadomości wagraniczne: Anglija: Rozprawy 
w izbie niższćj nad trzecićm odczytaniem bilu 
dla Maynooth. — Królowa nie odwidzi Ir- 
landyi wtym roku. 

Francyja: Konwencyja z Angliją co do wza- 
jJemnego prawa przetrząsania okrętów. 

Rossyja: Rozkaz dzienny hrabi Woroncowa 
do korpusu kaukazkiego. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Jarosła- 
sławia. — Z Ołomuńca. 

Dodatek nadzwyczajny : Doniesienie księgarskie. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


W c.k. teatrze nadwornym w Szenbrunie 
dało towarzystwo dostojnej szlachty, dwa 
przedstawienia teatralne na korzyść 
dotkniętych tegoroczna powodzia mieszkańców 
galicyjskich i obwodu litomirskiego w Czechach, 
z których dochód uczynił znamienita summe 
6700 zr. m. k. Połowę tego dochodu w ilości 
3850 zr. m. k. przesłano Prezydyjum c. k. Rządu 
krajowego „ dla rozdzielenia między potrzebu- 
Jäcych wsparcia. 

C. k. Prezydyjum Rzadu krajowego dopełnia 
Przyjemnćj powinności, składając imieniem 
p dnych publiczne dzięki tym dostojnym oso- 
Al. dels weh zamiłowaniu sztuki i gorliwości 
Sch a ra ludzkiego w wyprawieniu tych dwóch 
przedstawień teatralnych podziękować należy 
za wymieniony znaczny dochód. 

F rzez e. k. Prezydyjum krajowe. 

We Lwowie dhia 30. maja 1845.- 
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GN. L E T. A. 
LWOWSKA. 


N" 64. 


Dodatek do Gazety Lwowskie] 
obejmuje donlesienla urzędowe! 

prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku' plaei sle od wierizA w pół 
kolumnie (druklem garmont ) za 
pierwszy rea a kr., a za każdy 
nastepujacy raz tylka po 1 18 kr. 
mon. honw: Za większe litery płaci 
sie wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca saj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej: 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


3. czerwca 1845. 


Oprócz powyższych 3350 zr. m. k. przesłałe 
Prezydyjum c. k. Rządu krajowego na ręce 
Starostów cyrkułów : Przemyskiego , Rzeszow- 
skiego, Tarnowskiego i Bocheńskiego dla rozda- 
nia, otrzymane z innćj strony ze składek dla 
mieszkańców okolic powodzią dotkniętych, 
kwoty w ogółnćj ilości 953 zr. 37 kr. m. k. 
i 25 rubli śrebr., które w poniższym spisie 
szczegółowo sa wykazane. 

Przez c. k. galic. Prezydyjum krajowe. 

W Lwowie dnia 30. maja 1845. 


Spis składek 
zebranych znowu dla mieszkańców okolic po- 
wodzia dotkniętych : , 
Na to złożyli: « 
A. W c.k. Prezydyjum Rzadu 


krajowego: zr. Kr. 
Josephu, krajowy lekarz źwićrzat . . 5 — 
Redakcyja Gazety Lwowskićj . . 195 24 


B. W urzedzie cyrkułowym 
Lwowskim: 
Fsiażę Poniński Leand., wlascic. Horynca 100 
Ludwik . 40 


X * d — 
Parafija grodecka obrz. lac 59 45 
Różni mieszkańcy grodeccy - «+ - - 15 26 
Parafiją szczerzecka obrz. łac. . . . 810 


€. Wurzędzie cyrkulowym 
Brzeżańskim: 
Hr. Potocki Stanisław, właściciel Brzeżan 100 


» Russocki Józef, właśc. Lipicy dolnej 20 — 
Hrabina Łosiowa Róża z Wybranówki . 5 — 
Tustanowski Michał, właśc. Knihynicz 80 — 
Krzeczunowicz Waleryjan z Bółszowiec 20 — 
Cywiński Zeno z Telaczego . . 20 — 
Słyszewska Emerencyja z Świstelnik . 10 — 
Dobek Honstanty » 40 — 
Rudnicki Hlemens ze Strzałek — je 10 — 
Szeptycki Marcin z Sarnek górnych 10 — 
Jorkasz Roch Wilhelm ze Stoków . 5 — 
Bogucki Rafał z Luczan e 10 — 
Padlewski Apolinary 2 Rudy 5 — 
Jełowicka Ludwika z Janczyna . . 5 — 
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zr. kr. 

Jelowicki Edward z Dobrzanicy > . 5 

Szalewski, pełnomocnik z Hołhocza . 28 

Maryański, zawiadowca dóbr państwa Brzeż.25 
Urzędnicy dominikalni z Byszek i gmina 

CC "Ekom 2. WASTE 

Łada Bieńkowski Ignacy zLauköw małych 5 
D. W urzedzie cyrkułowym 

Stryjskim: 


Ur. Potocki Stanisław, właściciel Skolego 100 — 
Maryańśki , pełnomocnik . . . . . 25 — 
Urzędnicy cyrkałowi . . . . . 2750 
Kułakowski, dzierzawea Sokołowa „ . 5 — 
Hr. Dzieduszycki Ian 5 — 


E. W urzędzie cyrkulowym 
Stanisławowskim: 
Epperlein Jan, dzierzawca Mykietyniec 
Mioinaszkan Antoni, właściciel Hrecho- 
wiec, 25 rubli śrebrnych. 

Ramieniczanul de Teodorowicz. . 5 
Hr. Golejewski Sóz., właściciel Hryniowiec 10 
Wyszyński Roman, » Chłeszczawy 5 
Urzędnicy Sadu karzacego. . . . . 32 
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JCHMość najwyższóćm postanowieniem z dnia 
22. maja r. b. raczył nadwornego radcę c. k. 
połaczonćj kancelaryi nadwornćj Rudolfa hrabię 
Stadiona, mianować najłaskawićj guberna- 
torem Morawy iSzlazka, i oraz nadał mu naj- 
łaskawićj bezpłatnie godność tajnego radcy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija i Irlandzin. 


Z Londynu dnia 20. maja. Na posiedze- 
niu izby niźszćj dnia 19. maja miało na- 
stapid w dziennym porzadku trzecie odczytanie 
bilu dla Maynooth, jednakże nie przyszło do 
skutku dla tego, że się debata nad tym przed- 
miotem nie skończyła. Dyskusyja toczyła się 
w znanych argumentach za i przeciw biłowi. 
Pan Bankes, ze strony ultratorysów zapro- 
ponował, by trzecie odczytanie na sześć mie- 
zięcy odłożono , to znaczy, aby bil odrzucono. 
Sir Robert Inglis wspićrał te propozycyję, 
a panowie M’Geachy i Spooner, człon- 
kowie konserwatystów sprzeciwiali się jćj, po- 
dobniez i lord Ingestre, poczóm na wnio- 
sek pana Lawson nastapiło odroczenie. 

Na posiedzeniu izby niźsćj dnia 20. maja 
toczono daléj obrady nad trzeciem odczytaniem 
bilu dla Maynooth, ale nie przystapiono jesz- 
cze do głosowania nad nim, gdyż opozycyja 
przeciw temu rozporządzeniu nie osłabła ani 
przez długą pauzę w debatach, ani przez ciągłe 
powtarzanie dawnych swych argumentów. W dy- 


skusyi nad tym przedmiotem, wyjawszy Sir Ro- 
berta Inglis, mieli udział sami prawie 
mowcy podrzędnego znaczenia, jednakże re- 
prezentowali oni dostatecznie stanowisko stron- 
nictw do tegoż rozporządzenia. Członkowie pa- 
nujacego kościoła, jako to : pan Shaw, rekor- 
der miasta Dublina, i Sir Robert I nglis 
wspićrali zaproponowana wczoraj przez pana 
Ban kes wzgledem odrzucenia bilu poprawkę, 
partyja liberalna zaś przychylała się do zdania 
rządu. Pan Shaw, który jeszcze niedawno 
pochwalał w ogóle nowy plan dla uniwersytetu 
w Irlandyi, sprzeciwiał się dzisiaj jak najener- 
gicznićj rozporządzeniu dla kolegijum w May- 
nooth, oświadczając, iż teraz przekonał się zu- 
pełnie, że wspieraniem katolickićj nauki nad- 
werężyli ministrowie przyjęte na siebie uro- 
czyście względem korony i kraju powinności. 
Utrzymywał on, że rozporządzenie to nie wy- 
wrze żadnego wpływu na uspokojenie i poje- 
dnanie Irlandyi, gdyż wszystkie klasy zostały 
tam przez nie wzburzone i wywołano nowa, 
religijna, katolicka kwestyje, po którćj sie da- 
leko gorszych skutków spodziówać można, niż 
po dotychczasowćj polityczno - katolickićj kwe- 
styi. Sir Robert Inglis uzupełnił tę 
wróżbę nieszczęścia nadmieniajac o teraźniej- 
szćm wzburzeniu w Irlandyi, i o mogacóm na 
przyszłość nastąpić niebezpieczeństwie dla pro- 
testanckiego kościoła, który, jak nauczyło do- 
świadczenie od lat piętnastu, od każdego rzadu 
przez stanowcze zachęcanie rzymskiego kościoła 
doznaje uszczerbku. Poczem pułkownik Ver- 
ner zaproponował odroczenie debaty, którą 
180 głosami przeciw 106 odrzucono. Wszelako 
odroczenie to nastąpiło, gdy lord J. Russell 
iSir R. Peel nadmienili , Ze ponieważ jeszcze 
kilku członków Życzy sobie zabrać głos o tymże 
bilu, awiec do głosowania przystapić nie mo- 
zua. Przeto debatężna przyszłe posiedzenie 
odroczono. 

Wiadomość, Ze Królowa nie pojedzie tego 
roku do Irlandyi, potwierdza się teraz zupel- 
nie, owoż można to uważać za dostateczny 
znak, jaki jest teraźniejszy sposób myślenia 
irlaudzkiego ludu, który pomimo wszelkićj wy- 
chwalanćj lojalności i uległości, moZeby obe- 
cności monarchini użył do nowych, zuchwa- 
łych domagań i demonstracyj. Jedna z przy- 
czyn , które tak łatwo czynia Irlandczyków ofia- 
ra demagogów i rozpasanego ich dzieńnikar- 
stwa, jest brak umiejętnego ukształcenia i zu- 
pełne nieobeznanie się z tém wszystkićm , co 
się w innym świecie, a nawet, co się w inne] 
części połączonego królestwa dzieje. W Ir- 
landyi nie wydawaja, nie kupują i nieczytają 
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ładnych książek. Ja zadałem sobie pracę, tak 
pisze korespodent, i obliczyłem, ile egzempla- 
rzy poszło do Irlandyi t&j ksiązki , o którćj 
także w tych pismach wspominano, do którćj 
w parlameńcie się odwołano, a która teraz 
doczekała się drugiego wydania, — to jest 
dzieło: »0 przeszłej ilerażntejszej polityce Au- 
glii przeciw Irlandyi,s napisane jak słychać przez 
pana Charles Greville. Skutek tego pisma 
był bardzo wielki, gdyż ono zalecało jak naj- 
usilnićj i właśnie w przyzwoitym czasie ına- 
drość i sprawiedliwość pojednawczych rozpo- 
rządzeń przeciw rzymskiemu kościołowi w Ir- 
landyi. Tysiąc egzemplarzy przedano tćj 
książki w Anglii, w Irlandyi zaś tylko cztćr- 
dzieści. To okazuje, jaki jest stan publi- 
cznćj opinii na pobratymczćj wyspie, gdzie na- 
wet londyńskie gazety bardzo rzadko są trzy- 
mane, chociaż pisma irlandzkie maja zupeł- 
nie tylko prowincyjonalny charakter. Poró- 
wnawszy z tém umiejętną energije i prze- 
mysłowe postępy szkockićj stolicy, jakże dzi- 
wny widzimy Kontrast. Szkockie miasto Edyn- 
burg pod względem ukształcenia, kunsztöw, 
dzieńników, uniwersytetu i sędziowskiego sta- 
nu, zajmuje wysokie stanowisko między euro- 
pejskiemi miastami ; Dublin zaś, z daleko 
iwiekszemi uroszczeniami do niepodległości i 
z korzyScia, jaką nadaje dwór Wicekróla i nie- 
podległa administracyja, nie przyczynia się by- 
najmnićj do ukształcenia i pomyślności kraju. 
Nawet właśni jego z wyższemi zdolnościami 
synowie uchodza z ojczystćj ziemi i zostawiają 
publiczne urzędy fakcyjnéj bigoteryi i prze- 
stępstwu. 


Francyja 


Co się tyczy domniemanych przez księcia 
Broglie w Londynie uskutecznionych mody- 
fiacyj w prawie przetrzasania okre- 
tów, zawićra Allgemeine Zeitung list z Paryża 
pad dniem 18. maja następującćj treści: »Za 
kilka dni spodziéwamy się, Że sam ksiażę 
Broglie przywiezie nowo-podpisang konwen- 
cyję, przez którą wzajemne prawo przetrząsa- 
nia okrętów tymczasowie zniesionóm a w miej- 
2 jego nowy system dla próby przyjętym be- 

ze. Ile o tém słychać, obowiązują się Fran- 
cje i Anglija utrzymywad polaczona flotę przy 
miegach Afryki i oraz uorganizować tamże 
PR — Y trybunał, który na schwytane z Mus 
Ks okręty wyrok wydawać będzie. Do tej 
po gczonćj floty będzie dodana dostateczna licz- 
Fr wojennych parostatków dla krążenia nieu- 
annie około południowo-afrykańskich wybrze- 
„ Ba których prowadzi się handel niewolni- 


kami, i dla chwytania podejrzanych okrętów. 
Podejrzany okręt może być przeirzasany tylko 
przez morskich oficerów swego własnego na- 
rodu , azatóm, gdy angielski parostatek schwy- 
ta okręt franeuzki, nie wolno go przeirzasad 
angielskiemu komendantowi, lecz on musi go 
odprowadzić do stacyi połączonćj floty, gdzie: 
przetrzasanie przedsiewezma oficerowie mary- 
marki francuzkićj. ToZ samo rozumie się o 
okrętach angielskich. Następnie obowiązują sie 
Francyja i Anglija, do tego skierować spółne 
swe usiłowania, by osobnemi traktatami z kra- 
jowymi książętami Murzynów, tak zwane kan- 
tory niewolników przytłumić. W skutek uch va- 
ły rady ministeryjalnćj przediozy niezwłocznie 
minister marynarki wniosek do ustawy, podług 
którego , dla utrzymania połączoućj floty przy 
afrykańskiem wybrzeżu, potrzebnych fundu- 
szów od izb zażąda. Dotyczaca dyskusyją w 
w izbie kicrować będzie osobiście pan Gui- 
zot, aby w przyzwoitćm świetle wystawić 
zwycięziwo, które gabinet odniósł w Londynie. 
Z powodu nowych, nieprzyjacielskich kro- 
ków Abd-el-Kadera, postanowił rzad po- 
słać jenerała Delarue jako pełnomocnika do 
marokańskiego Cesarza w tym zamiarze, aby 
mu przypomniał warunki, do których się Suł- 
tan Abderahman pod względem pomie- 
nionego Emira przeciw Francyi zobowiązał. 


Bossyjn. 


Z Petersburga d. 45. maja. Powsze- 
chna uwaga zwrócona jest teraz na Kaukaz, gdzie 
tego lata masie stoczyć stanowcza walka. Jeneral- 


ny adjutant jenerał piechotyNeidhard, który 


zajmując się administracyją Tkaukazu, poczy- 
nit przygotowania do tegorocznćj wyprawy, o- 
trzymał w dowód cesarskićj Zyezliwosci order 
8. Włodzimierza pićrwszćj klasy, a hrabia W o- 
roncow, teraźniejszy naczelny dowódzca kau- 
kazkiego wojska, wyruszył już w pole. Na- 
stapito to w skutek wydanego d. 24. marca w 
Kerczu, (azatóm przed odjazdem do Tyflis) 
dziennego rozkazu. 

Zolniérze kaukazkiego korpusu! Objawszy 
naczelne dowództwo nad wojskami w Kauka- 
zie, pospieszam publicznie przed obydwoma. 
korpusami poświadczyć, jak wysoko cenić umiec- 
mi łaskę i zaulanie naszego najmiłościwszego: 
Cesarza, jako też honor, być dowódzcą wale- 
cznych synów ojczyzny, którymi wspólna na- 
sza matka Rossyja, słusznie się chlubi. Lat 
temu teraz 40, gdym moję służbę wojskową: 
na Haukazie rozpoczynał i pod sławnym księ- 
ciem Zizianow stał w Elizabetpolu, gdym wal- 
czył z walecznym Galiakowem pod Alasanenx 
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i'Sakatala, potóm znowu z Zizianowem przy 
zdobywaniu Imeretyi, następnie pod skwar- 
nóm niebem Erywanu a w zimie na śnieży- 
stych górach Ossetyi, Już od młodości nauczy- 
łem się i nawykłem podziwiać czyny wale- 
cznych wojsk nad-kaukazkich. Teraz znowu 
bedę z wami służył. Będziecie zapewne tymiz 
samymi, jakimiście byli niegdyś, skoro idzie o 
zwalczenie nieposłusznych gorali. Z posłusznć- 
mi pokoleniami będziemy żyć w pokoju i przy- 
jaźni. Mieszkańcy Kaukazu powinni was ró- 
wnie kochać i szanować w czasie pokoju, jak 
obawiać się w walce, gdy do takowćj wyzywa- 
ja. Tak brzmi niezmienny rozkaz naszego naj- 
jeśniejszego imperatora, który jako wierni pod- 
dani i sumienni Chreścijanie ściśle wykonać 
winniśmy. Najłaskawszy nasz Imperatar po- 
czytał oraz stosuuki dotyczace stanu jego wa- 
lecznych wósk i wyżywienia ich za godne szcze- 
gólaćj swój uwagi. Zeby w tém nie chybiono, 
za to ja jestem odpowiedzialnym. Będzie to 
dla muie najprzyjemniejszym obowiązkiem, 
kiedy ze służby i z czynów waszych przed Mo- 
narcha będę mógł złożyć świadectwo i bedę 
się starał nieustannie, abyście to, co się wam 
należy i co wam łaska cesarska przeznaczyła, 
pobierali i nigdy niedostatku nie doznawali. 


EGWÓ HE TW We 


Do najpiekniejszych nadziei tegorocznego 
zjazdu kontraktowego należy słusznie spodzie- 
wane wzmożenie się środków pomocy dla na- 
szych nieszczęśliwych wieśniaków powodzia do- 
tknietych, a ani watpimy, Że nie jeden nowy 
datek przyłoży się do otarcia tyla łez rodzin- 
nych. Będa to niezawodnie najbezpiecznićj 
umieszczone, choć drobne kapitały, bo przy- 
niosą pewny i pyszny owoc ratunku od nędzy, 
głodu i rozpaczy; mimo bowiem tylu darów 
wspaniałomyślnych , tyłu dobrych chęci poja- 
wiajacych się zewsząd, coraz smutniejsze do- 
chodza nas wiadomości o stanie tychże wie- 
śniaków. Ich położenie tóm jest okropniej- 
sze, że przez wylewy, spóźniona wiosnę i brak 
ziarna na wysiew, zasiewy tak sa szczupłe i 
w wielu miejscach liche, iz bać się należy, by 
w tych okolicach, z których dziś głód ledwie 
ustepuje przed pomoca dobroczynną, na rok 
przyszły nie pojawiła się druga klęska okrop- 
na zupełnego nieurodzaju. I niejednę też 
nowo przybyli goście kontraktowi znajda u nas 
sposobność pojawienia swych dobrych checi; 
najbliższa z nich jest łoteryja fantowa, o któ- 
rój już wspominaliśmy. Zbiór tych fantów jest 


do widzienia w namiocie przed kawiarnia 
Wolfa; ułożony w sposób nader powabny , 
przedstawia widok piękny i zajmujacy, wśród 
zgrabnie rozwieszonych draperyj i woniejacych 
bukietów. Wszystkie niemal stany zbiegły się 
tam z darami swemi, to teź ciekawa jest ta 
rozmaitość, która tę wystawe tak rozróżnia od 
wystawy sklepowćj, nie ma tu jak w sklepie, 
jednego ogólnego typu, ale za to jest pię- 
kny gust, którysnać przewodniczył wybie- 
rającym. Chcąc piękniejsze wymienić przed- 
mioty, trzebaby nie ledwie wszystkie przebie- 
gnać szczegółowo ; powiómy więc tylko, Że 
najobfitszą część zbioru tego stanowią kryszta- 
ły o setnych kształtach i barwach, z pomie- 
dzy których sa flakony, szklanki , puhary iin- 
ne skłanne w śrebro oprawne drobiazgi tak 
piękne, iz moga zająć miejsce obok najpię- 
knięszych sprzętów salonowych. Sa prócz tego 
porcelanowe wazony, wyroby angielskie z Wedź- 
wodu , zegarki stojące, toaletowe sprzęty o 
misternych wyrabianiach srebrnych, rozmaite 
roboty i hafty płci pięknćj, odznaczające sie 
wytwornym gustem, zaczawszy od większych 
poduszek, podstawek, aż do pularesików , sa- 
kiewek i delikatna tkanina swićcacych cegar- 
niczek. A wielez to tam innych fraszek bron- 
zowych, platerowanych i pakfonowych, których 
wytworna robota stawia je pięknością i warto- 
ścia nawet na równi z znajzbytkowniejszemi 
sprzętami. Są i sztychy, obrazki, z pomiędzy,któ- 
rych najpowaźnićj jako jeden z losów głównie 
pożadanych, wyglada obraz olejny p. Gali n- 
skiego, który choć z przyczyny celu tćj gry 
fantowćj za pół ceny Kupionćj, kosztuje kil- 
kadziesiat Róńskich m. k., a wyobraża znajomy 
nam jarmark święto-jurski z całóm swóm ży- 
ciem dramatycznóm. Zgoła dziesięć sklepów 
zbićdz mozna, zanim tyle da się zdybać razem 
pieknych rzeczy; dostrzegliśmy bowiem nawet 
mnóstwo ładnych przedmiotów do strojów dam- 
skich i mezkich, których dobór robi zaszczyt 
gustowi i checiom tych, co je ofiarowali. Do- 
syć, Ze pominawszy przybywajace jeszcze fan- 
ty nowe, jest dotąd cztćrysta kilkadziesiąt ła- 
dnych przedmiotów, które los rozrzuci mie- 
dzy grajacych, jako miłe pamiatki dla uczest- 
ników szlachetnego przedsięwzięcia. Ta ich 
liczba tak znaczna daje nam miarę liczby tych, 
którzy litościa wiedzeni, przyłożyli się do tego 
pieknego dzieła, a ceny mierne biletów (bilet 
bowiem kosztuje 20 kr. m. k.) najlepszym jest 
dowodem, jak mocno przedsiębiercy wierzą 
w ogólne współczucie rodaków, Którzy naby- 
wając bilety w znacznćj ilości, moga najle- 
pićj uwieńczyć to przedsięwzięcie pożądanym 
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skutkiem. — Jako nowy dowód usiłowań do- 
broczynnych wspomnimy tu także wyszły świć- 
20 z litografii: Masur do śpićwu, utworu na- 
szego utalentowanego pianisty Kesslera. Jest 
on już do nabycia we wszystkich księgarniach 
za mierna cenę 20 kr. m. k.; a dochód prze- 
znaczył zacny kompozytor na wspomożenie 
tychże samych wieśniaków naszych. Nadzieję, 
jaka pokładamy z tego wzgłędu na zjeździe 
kontraktowym potwierdza jeszcze ta okoliczność, 
że jakby w zmowie z dobrómi chęciami nasze- 
mi, a nie wielkiemi środkami, nie zawitało 
dotąd do stolicy naszćj grono podróżne artystów 
i innych widowisk bardzo przyjemnych zape- 
wneq”ale ktörychby bytność zwykła o tym czasie 
rozdrabiała szczupłe zasoby pieniężne przyjeź- 
dzających odłożone na stracenie w mieście, a 
które nie rozchodząc się na chwilowe rozryw- 
ki, tém pożyteczniśj mogą być obrócone na 
naglejsze potrzeby tak wielkićj części kraju 
naszego. Dotąd przynajmnićj słyszymy tylko 
op. Karolu Seymour Schiff, pianiscie 
przybyłym z Londynu do Lwowa, który kilka 
koncerisw dać zamyśla w sali Towarzystwa mu- 
zycznego. Gazety zagraniczne pisza o nim jako 
o wielkim zjawisku na polu artystowskićm i 
Klada go obok Liszta, Talberga, Hensel- 
ta i t. d. — Mamy wszakże i innych gości za- 
granicznych w stolicy naszćj , lecz tychby raczéj 
między gości pożytecznych porachować nale- 
Żało. Mianowicie należy do nich pani Emili- 
ja Pohlmann liressner, siostra p- Pohl- 
manna dekoratora i maszynisty teatru hr. 
Skarbka. Piérwsza ta śpićwaczka opery nie- 
mieckićj w Petersburgu, o którćj już donosi- 
liśmy, przyjechała tu, jako piórwsza nauczy- 
eielka wychowanek muzycznych przy tutejszóm 
towarzystwie ; jakoż rozpoczęła już naukę swo- 
je, a ponieważ nie wszystkie godziny szkolne 
sa dotąd zajęte, Towarzystwo muzyczne nie 
ehcąc tracić tak dobrój sposobności, obowia- 
zuje się chętnie do przyjęcia kiłku jeszcze 
panien na naukę śpićwu. Niemnidj pożytecz- 
nym stać się może pan J. Jurry, nauczyciel 
szybkiego i pięknego pisania, który ogłosił, 
ze będzie dawał kurs ićj nauki wedle metody 
północno - amerykańskićj, za pomocą 
której przyrzeka w 15. godzinach każde naj- 
gorsze pismo przemienić na dobre. Nasza też 
to będzie. już wina, jeżeli się teraz nie nau- 
ezymy ehre pisać, gdyż w przeciagu kilku 
wad drugi-to podobny pojawia się u nas 
nauczyciel. I za prawdę nie do odrzucenia jest 
ta nauka tak łatwa i predka, a tak pożyteczna 
dla tych wszystkich , dla których piekne pismo 
jeżeli nawet nie jest jedynym sposobem do 


Życia, to przynajmnićj niezbędnym w ich za- 
kresie. I któż wić, może nie jeden, który na 
te dni kilkanaście, by załatwić przy kon- 
traktach jaka osobista sprawę, zjechał 2 pi- 
smem koszlawem, powróci z prostém i ozdo- 
bnóm do zatrudnień kancelaryjuych. Jak dale- 
ce dobra jest metoda pana Jurry, wiémy do- 
tad 2 prób tylko rozmaitych , wystawionych 
w księgarni p. Milikowskiego, które w rze- 
czy samćj pochlebne daja o nim zdanie. Nie- 
mniéj przeto doskonały jest sposób dawniejszy 
pana Ferd. A. Rotter, który już od kilku 
miesięcy bawi u nas, jakoż śmiało powiedzićć 
możemy, żeśmy widzieli prawdziwie zadziwia- 
jace dowody, jak w przeciągu kilkunastu godzin 
pismo najwięcćj krzywe i nierówne, zmienia 
się po jego nauce, w proste, płynne i ksztaltne 
nawet. Liczne dowody zmian tych za pomoca 
jego metody u nas już sprawionych, można wi- 
dzićć w sklepie p. Galiń skiego. 

Cc u ar 0} 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencył prywatnćj). 


Z Jarosławia, dnia 1. czerwca. Pszenica 

w całćj naszćj okolicy stoi pieknie; Żyto zaś 
według powszechnych użałań się, podobno i 
w tym roku u nas chybi. Može częste teraz 
deszeze poprawia go cokolwiek, dotad bowiem 
ma ono bardzo rzadki kłosek, po nizinach 
zaś, miejsce nagie, ledwie chwastem zakryte, 
od zasp śniegu wyprzałe, zatóm puste. Zasie- 
wy jęczmienia i owsa niedawnoco pokończone, 
okazują się dość pomyślnie, choć bardzo spó- 
znione: niwy sa gęstem zdzioblem i zdrową 
zielonościa pokryte. W skutek takich wido- 
ków, wszelkie zboże utrzymuje się jeszcze 
wprawdzie przy niezmiennych dawniejszych ce- 
nach, jednakże ma się juź ku spadaniu, zwła- 
szeza, że wywozu za granicę nie ma ani za 
grosz: w Gdańsku i Amsterdamie jest taniej 
niz u nas, a co większa, iż tutejsze szpichle- 
rze mają jeszcze zapasy, szczególnie pszenicy, 
która li tylko na miejscową konsumcyję jest 
poszukiwana. — Ceny sa teraz takie: Horzec 
szenicy wedlug jakości, wtym roku dość po- 

ślednićj, na młówo używanćj 11 zr. 30 kr. do 
12 zr., żyta 9 zr. do 9 zr. 45 kr., jęczmienia 
9 zr. w. w. Owies spadł cokolwiek, gdyż za 
korzee nie dostanie jak 4 zr. 30 kr. do 5 zr. 
w. w. Hreczka popłaca na kaszę, korzec jéj 
płaca po 40 zr. w. w. Groch wyszedł na 14 
do 12 zr. w. w. według jakości, Inne ziarnko- 
we produkta nie sa poszukiwane. Za korzec 
nasienia koniczu do siejby, płacono po 32 zr. 
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m. k. w czastkowćj przedaży. — Bydło wie- 
$niaka przychodzi przecie powoli do siebie, 
peso i masło już nie jest tak drogie jak 

yło, z tém wszystkiem w dużych partyjach 
jeszcze go nie dostanie: na garnce można go 
teraz mieć po 3 zr. 30 kr. w. w. — Skór su- 
rowych tak końskich jak z rogacizny przybywa 
na targi aż do zbytku: sa to najlepsze dowo- 
dy, jak ciężka była kmieciowi zima. Głód i 
choroby wymiotły mu do szczętu jego mała 
oborę. Ceny takich skór sa bardzo mierne, 
bo od 8 do 10 zr. w. w., według wielkości i 
gatunku. — Wełna tegoroczna od 10 do 45 pro- 
centu podskoczyła; ale cóż kiedy ta zima tyle 
owiec wygubiła, że i przy tćm podskoczeniu 
cen, właściciele zawsze jeszcze utyskiwać muszą. 

Gorzelnia w naszym obwodzie żadna już wód- 
ki nie pedzi, ato dla braku ziemniaków. Gar- 
niec 30-stopniowćj okowitćj wyszedł na 42 kr. 
m. k. Woły nie mając już brahy, na suchćj 
tylko paszy trzymane, znacznie podrożały, tak 
17 para wołów, jakie u nas zwykle na rzeź 
ida, kosztuje teraz do 100 zr. m. k. Gdy je- 
dnakże taxa funta mięsa dotad u nas nie pod- 
wyższona i zawsze jeszcze na 3 kr. m. k. stoi, 
rzeźnicy musza przy takićj taxie o bardzo li- 
che starać sie woły, tak, iz trudno takie mię- 
so brać w usta, a cząsem nawet wcale woło- 
winy u nas w jatkach nie dostanie. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 28. moja. 
Na ten targ przypedzono 916 wołów; a przed 
targiem w drodze sprzedane dla Wićdnia 791 
sztuk. Mimo dość małćj liczby wołów teraz 
na nasze targi przychedzacych, pokup dla wy- 
sokich cen nie idzie Żwawo a nawet i nie 
wszystko bydło znajduje kupea. Urzędowa taxa 
funta wolowiny zostanie podobno u nas na 
czerwiec podniesiona, ale tóż przytém i kon- 
sumcyja musi się zmniejszyć. Dobrze przy- 
najmnićj, że ubodzy lądzie już wtćj porze 
roku innómi ziemiopłodami na potrzeby go- 
spodarstwa domowego podratować się moga. 

Na przyszły tydzień spodzićwamy się mnićj 
wołów, niż tym razem. 

W Wióćdniu stoi ceinar wołowiny na 42 
do 44 zr. w. w. 


Przypedzili na targ: 1) Mojżesz Medak, 
z Galicyi, 104 wołów; 2) Tenże sam, 66; 8) 
Sebastyjan Wanblowski, z Galicyi, 70; 4) Ber- 
nard Hrdliczka, z Tyśmienicy, 66; 5) Mojżesz 
Allerhand, z Galicyi, 109; 6) Abraham Klau- 
senstok, z Galicyi, 95; 7) Szmul Kórbel, z 


‚Uhrynkowiec, 136; 8) Dawid Frisch, z Ty- 


śmienicy, 155. — Małómi partyjami 118. — 
Ogółem 916. 


Cena je- 


Z tych 

dnćj para 

Kupili: =| pary | 3 | ważyć 
5 * w. w. E mog: 

zr. kr. ceinar. 


—— . 4. — 
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Stado Nr. 1. do Austryi . 60 

Stado Nr. 2. małćmi party- 
tyjami rozkupiono. 

Stado Nr. 3. do Berna 40 

Stado Nr. 4. małćmi par- 
tyjami rozkupiono. 

Stado Nr.5. po części roz- 
kupiono. 

Stado Nr.6. po części roz- 
kupiono. 

Stado Nro. 7. do Wiednia 

Stado Nr. 8. do Pragi 

Małe partyje sprzedano. 


341130) — | 9 


335|—| — | 8 100 


120 
155 


400|— | — |10 sie 
405|—| — 10 1je 


Przed targiem sprzedali: 1) Mojżesz 
Allerhand, z Zurawna, 256 wołów; 2) Izaak 
Hornstein, z Zurawna, 245; 3) Mondrzyk, a 
Cieszyna, 150; 4) Wolf Brater, z Żurawna, 
140. — Ogółem 791. 


Cena je- | Zstych 

dnćj A para 

Kupili: = | pary | 3 | ważyć 

R |w w. w. 3 | mogła 

= = — — 

zr. kr. cetnarą 

Stado Nr. 1. do Wiednia [251 42%0|—| 5 |1114 
Stado Nr. 2. detto 240) 37730] 5 | 93% 
Stado Nr. 3 detto 1350|) 410(—] — 10 102 

Stado Nr. 4. poszło na 

sprzedaż do Wiednia 101% 
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Od dnia 7n czerwca r. b. będzie dołączany do Gazety Lwowskiej co dwa 
tygodnie, Dodatek nadzwyczajny; zawierający: „Spis wszystkich polskich 
„książek „ znajdujących się w księgarni Kajetana Jabłońskiego we 


szGawowie; na placu Ferdynanda. 


Redąktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


GDrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzw. 


Dodatek nadzyczajny do Nru. 64. Gazety Lwowskiej. 
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Literariſche Anzeigen 


Det 


Buchhandlung des Eduard Winiarz 


in Lemberg und Czernowitz. 


Das Tretrad 


als Triebwerk 


landwirthſchaftlicher Maſchienen. 


Eine Anweiſung durch den einfachen Zimmermann, ein vollkommenes entſprechendes Triebwerk 
anfertigen laſſen zu können, nebſt Bemerkungen über das Zweckdienlichſte was bei der Anſchaffung land⸗ 
wirthſchaftlicher Maſchienen zu beobachten iſt, 
von 
Fr. W. Hofmann, 

Wirthſchafts⸗ Rath. 
Mit 8 Tafeln Abbildungen. 8. Wien, 1844. Preis broſch. 1 fl. 30 k. 


Taſchenbuch 
Freunde und Verehrer des Tabakes. 


Von 
Anton Horuſtein. 
Zweite vermehrte, und mit Rückſicht auf die neueſte Geſetzgebung umgearbeitete Auflage. 
Wien 1845. Steif gebunden mit nettem Umſchlag 1 fl. C. M. 

Diefes Werk befriedigt die Wißbegierde über Alles, was den Tabak betrifft, und was auf ibn 
und feinen Genuß Beziehung hat. Interreſſant iſt die Geſchichte dieſer allbeliebten Pflanze, ihre Ent⸗ 
deckung, Verbreitung, Verfolgung und ihr endlicher Sieg, als Genußmittel zum Rauchen und Schnupfen. 
Belehrend find ferner die geſetzlichen Beſtimmungen des Ofterreichifchen Tabakgefälles darin abgehandelt. 
Selbſt der Preistarif der Tabakgattungen (mithin auch jener der echten Havanna -Zigarren iſt 
alda zu finden. Die Geſundheitsregeln für Raucher und Schnupfer follen diefen Genuß veredeln; und 
um benjelben zu einem noch höheren Vergnügen zu ſteigern, enthält eine Blumenleſe verſchiedene, den 
Tabak betreffende, erheiternde und lehrreiche Aufſätze, Anekdoten und Gedichte. 

Als Taſchenbuch wird hiemit ſelbſt dem ſchönen Geſchlechte eine Spende eigener Art darge⸗ 
dothen, um den Mann oder Freund, der in dem Genuße des Rauchens oder Schnupfens ſich ſo gerne 
ergögt, wit demſelben beglücken zu können. 
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So eben ift erſchienen: 


Poetiſches Leſebuch 


fuͤr Anfaͤnger, 
oder eine ſtufenweiſe fortſchreitende Sammlung der 
intereſſanteſten Dichtungen in der engliſchen Spra— 
che, mit den leichteſten Stücken, der Faſſungskraft 
eines Kindes angemeſſen beginnend, und mit den 
erhabenſten Schöpfungen eines Spenſer, Shakes⸗ 
peare und Milton endigend. Das Ganze mit einer 
deutſchen Überſetzung der ſchwierigſten Wörter auf 
jeder Seite verſehen, einer Erklärung des engliſchen 
Versbaues und Reimes enthaltend, nebſt Bemer⸗ 
kungen über die verſchiedenen Dichtungsarten, und 
einer Anleitung, die engliſche Poeſie richtig zu leſen, 
von 

Earl Gaulis Clairmont, 
auß. öffentl. Profeſſor der engliſchen Sprache und 
Literatur an der k. k. Univerſität und an der k. k. 

Thereſ. Ritter⸗Akademie in Wien. 

8. Wien 1845, in Umſchlag elegant geheftet. 


First 


Poetical Eieading - Book, 


Being 
a progressive collection of the most interesting 
pieces in verse in the english Language ; begin- 
ning with the simplest poems, adapted to the ca- 
paeity of children, and finishing with some of the 
sublimest inspirations of Spenser, Shakespeare 
and Milton, the whole accompanied by a german, 
translation of the most difficult words ad the bot- 
tom of each page, and preceded by an explana- 
tion of english versiſication and rhyme, with an in- 
troduction to the different styles of poetry, and re- 
marks on the proper manner of reading it, 


by 
Charles Gaulis Clairmont, 
Professor Extraordinary of the English Language 


‘and Literature at the Impl. and RI University of 


Vienna and at the Im. and RI. Th. Acad. of Nobles. 


Von dieſem Werke geruhte Ihre kaiſerl. Hoheit die durchlauchtigſte Frau Erzherzogin. 
Marie Caroline die Dedieation anzunehmen. 
Preis broſch. 1 fl. 30 kr., in engliſcher Leinwand geb. 1 fl. 54 kr. C. M. 


Früher ſind von demſelben Verfaſſer erſchienen: 


Vollſtändige engliſche Sprachlehre, 


die Syntaxis in dreißig Lectionen eingetheilt, durch Beiſpiele erläutert, von einer ſtufenweiſen Neihe 
von Übungen mit genauer Betonung der vorkommenden engliſchen Wörter begleitet, und mit einem ſe⸗ 
parirten Schlüſſel verſehen, wodurch jeder Schüler feine Fehler, ohne Hülfe eines Lehrers 
) ſelbſt ausbeffern kann. 
Zweite verveſſerte und vermehrte Auflage. 
8. Wien 1844. Preis mit Schlüſſel 2 fl., ohne Schlüſſel 1 fl. 40 kr. C. M. 


Handbuch engliſcher Geſpräche, 


die gebräuchlichſten Ausdrücke der Umgangsſprache mit Bezug auf die Gewohnheiten, Eigenheiten, Sit 
ten und Verfaſſungen Englands, eine Erklärung der engliſchen Pairie und ein Capitel über 
die See-Ausdrücke enthaltend. 
8. Wien 1844. Broſchirt 2 fl. C. M. 


Fir 4 fl. BO Rr. 
Die neue vollftändige Pracht⸗Ausgabe von: 


„Shakſpeares 
ſämmtlichen Werken. 


Deutſch von E. Ortlepp. 
In ſechszehn Bänden. 
Mit 16 vorzüglichen Stahlſtichen. 
tiefe auógezeichnete Ausgabe ift aller Beachtung 
würdig! 


Billigſte, überdies illuſtrirte Ausgabe. 
Zu 6 kr. C. M. das Bändchen. 


„ Bulwer 
ſämmtliche Romane, 


überſetzt von Fr. Notter u. Guſt. Pfizer. 
Neue Kabinets-Ausgabe mit fiimfzelin TI 
telbildern in vorzüglichen Stahlſtichen. Ites 
und 2te8 Bohn. 16 geh. Stuttgart bei Metzler.“ 
Preis des Bidas 6 kr. C. M. 


